
Zapachniało lasem dokoła.  

Zaskrzypiały w mieszkaniu sprzęty.                                                    

Coś mi przypomina dzięcioła! - 

stęknął stół, aż do sęków przejęty. 

- A nam - wiatr...– zaskrzypiały krzesła - Głośno szumiał, 

gdy się w dziupli przespał! 

Stare półki pamiętają ten zapach: 

- To orzechy w wiewiórczych łapach! 

Cicho wzdycha klepka przy klepce: 

- Dąb żołędziom znowu bajki szepcze... 

A choinka kraśniała wśród wspomnień. 

I szumiała: 

- Jestem piękna! 

- Mówią o mnie! 

I jaśniała wśród tych szeptów i westchnień, 

i pachniała coraz mocniej, 

coraz piękniej.... 
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Każda choinka jest piękna, a szczególnie ta ze wspomnień dzieciństwa. 

Tajemniczy blask, kolory, refleksy światła, zapach… . Tego się nigdy nie zapomina.  To 

czekanie na nadejście najpiękniejszych świąt na świecie… . To podniecenie 

przedświąteczną atmosferą… . I nie ważne czy Święty Mikołaj istnieje naprawdę , czy 

tylko w naszej wyobraźni. Ważne że przychodzi każdego roku .  

Do naszych pociech też przybył. Dostał zaproszenie, więc przyjechał. Śpieszył się 

bardzo, bo roboty dużo, a on już nie taki młody… .  

 

 

Na umówione w świetlicy 

internatu spotkanie wszyscy 

przybyli punktualnie.   

 
Napięcie rosło z minuty na minutę… 

…ludzie mówią , że ma być jakiś teatrzyk 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

…niecierpliwili się troszeczkę młodsi… ,  
 

 

 

  

 

 

 

 

 …jak też starsi 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

…z nadzieją w oczach wypatrywano 

 zacnego staruszka…  

 

 

…ale zanim ten przybył, można było 

się rozerwać uczestnicząc w 

inscenizacji bajki „O rybaku i złotej 

rybce”… 



…w bardzo interesującej 

inscenizacji 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dzieci i rodzice z wypiekami na twarzy śledzili poczynania 

aktorów… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

    

 

 

 

 

 

    

 

      

 

      

     Witamy Panią Krysię 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Obserwując przedstawienie, dzieci 

dowiedziały się, że w życiu nie należy się 

kierować chęcią posiadania . Liczą się 

ważniejsze rzeczy - miłość, szczerość, 

skromność, uczciwość… . 

 

 

 

… a pazerni, chytrzy i zachłanni na 

władzę ludzie kończą marnie. 

 

 

 



Jednak zawsze w naszej podświadomości tkwi marzenie z bajki, 

że może mnie spotka ten szczęśliwy los i kiedyś ja złowię złotą rybkę… . 

 

 

 

 

… ale moje życzenia na pewno będą mądre… 

         

        

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

…żeby tak mój 

stary złapał chociaż 

flądrę… 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Po przedstawieniu aktorzy otrzymali gromkie brawa. 

 

 

 

 

Owacjom na stojąco nie było końca… 

… i dopiero niespodziewany 

dzwoneczek uciszył rozbawiony 

tłum. 

 

 

 

 

 

 

Albo mój… .  

Ale co ten gamoń 

może złapać! 

…katar? 



 

No nareszcie…!!! 

    Nooo…! Mikołaj całkiem, całkiem… 

    …wypasiony, błyszczące futro… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Witał się z dziećmi, i jak to święty, błogosławił im.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Ciebie chłopczyku chyba znam. To nie ty obiecywałeś   

w poprzednim roku rzucić palenie?   

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W tym roku 

też ci 

obiecam… 

…cha, cha 



 

Ciekawe czy przywiózł paczki…? 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Przywiózł!!! 

 

 

 

 

 

 

 

 

                

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Przywiózł i rozdał szybko, bo niektórzy zaczynali się już niecierpliwić. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Ale sobie 

pojem… 

Ja też nie 

odpuszczę… 



  

 

 

 

 

 

 

 



 

   

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Jakby co, to 

paczkami dzielimy 

się fifty –fifty… 

A dla nas co? 

Rózga? 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 Skor 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Jeszcze sprawdzę, czy Mikołaj 

nie zostawił czegoś w bucie… 

Nie zostawił… . 

Lipa… 

Skoro tak, 

to czas się 

zbierać.. 



 

I tak impreza się 

skończyła… 

 

 

 

Mikołaj odjechał do innych 

dzieci… 

 

 

 
Współorganizatorka imprezy i gospodyni – pani Genowefa Jasionek mogła 

odetchnąć z ulgą, że wszystko się udało… 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

No pewnie, że się udało. Jak zawsze zresztą…  

…uff…, …jaka ulga…, 

…że wszystko się udało 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
…co potwierdza niezależna komisja ekspertów do spraw organizacji zabaw 

choinkowych. 

 

 

 

 

Organizatorzy zabawy: 
 Dyrektor ZSCKR w Karolewie  p. Ryszard 

Kawczyński 

 Związek Nauczycielstwa Polskiego 

 Kierownictwo i personel internatu 

 P. Eleonora Bronakowska i Zbyszek Sosnówka 

/dekoracja sali/ 

Dziękują dzieciom, rodzicom i dziadkom za przybycie i 

szampańska zabawę. Dzieci, rodzice i dziadkowie 

dziękują organizatorom. 

 



Do zobaczenia za rok !!!  
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

Opracował  

Andrzej Sienkiewicz 


